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D ru k iem  i n ak ład em  D ru k a r n i  N a d w o rn e j  W . Dec/cera i  S p ó łk i.  — R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :  »7V*. K am ieński.

O B W I E S Z C Z E N I E .
G d y  obwieszczenie nasze z dnia 2. Października r  z. umieszczone 

p o d  Nr. 232. w o b u d w ó ch  tute jszych gazetach, wedle którego do klass 
piątej,  czwartej i trzeciej ( Q u in ta ,  Q u ar ta  i T er t ia )  w tutejszem Gyinna- 
zyurn M aryi M agdaleny w bieżącym ro k u  szko lnym , z p o w o d u  p rz e p e ł­
nienia, jedynie ty lko jeszcze synow ie  rodziców  mieszkających w mieście 
Poznaniu  przy jm ow ani być mogą ; ku w łasnej szkodzie in te ressow anyeh  
o só b ,  wielokrotnie b y w a  zan iedbyw anem : przypom inam y jc przeto  ni- 
niejszem p rzy  rozpoczęc iu  letniego p ó łro c z a ,  w zamiarze oszczędzenia 
zam iejscowym  rodzicom  i op iekunom  czasu i n iepotrzebnych  kosztów. 
O św iadczam y zarazem , £e i do  szóstej klassy (S e x ta )n a  teraz mała ty lko 
liczba uczni i to  ty lko  w tym p rzy p a d k u  znajdzie p rzy jęcie ,  jeżeli na­
leżyte do  niej p rzygo tow an ie  wykażą.

P o znań ,  dnia 5. K wietnia  1847.
K r ó l e w s k i e  K o l l e g i u m  S z k o l n e  P r o w i n c y i .

Beurmann.

W IA D O M OŚCI KRAJ OWE.
B e r l i n ,  dn. 6. Kwietnia. — Duchowieństwo katolickie i ewanielickie, 

otrzymały rozkaz przyrządzenia uroczystego nabożeństwa na przewodnicę 
z powodu otworzenia sejmu. Katolików pomiędzy deputowanymi będzie 
około 2 0 0 .  Pan Atanazy Raczyński, poseł p ruski,  przy  dworze portu­
galskim, zjechał do Berlina, jako członek reprezentacyi Księstwa Poznań­
skiego. Czyli książęta krwi królewskiej, wezmą w sejmie udział osobiście, 
albo tez przez pełnomocników, jeszcze niewiadomo. Zdaje się rzeczą pe­
w ną , że akcyza od meliwa i rzezi zostanie na sejmie znies ioną. Magistrat 
berliński chciał uraczyć członków sejmu w operze, lecz król niepozwolił na 
ten użytek rzeczonego budynku i uczta będzie daną ,  ale nie tak świetna, 
jak początkowo zamierzono.

Na giełdzie odbywają się ciągle czynności zbożowe, które poniekąd 
podnoszą jego cenę, co obudzą przeciw sobie wyrzuty , iż bogaci szukają 
zysku z nędzy i nieszczęścia ubogich. Drudzy znowu mówią, że te czyn­
ności są nawet przeszkodą do podnoszenia się cen zboża. W  ogóle zdania 
podzielone według tego, jak kto wierzy w wolność handlu, lub w mięsza- 
nie się władz rządowych. Może być ale dopiero z czasem, że jak przyjdzie 
do tego, iż władze rządowe będą się znały na handlu, na ten czas potrafią 
mu wiele pomódz, ale dzisiaj już bardzo okazują się dobroczynneini, skoro 
na niego złego w p ływ u  niewywierają. Wreszcie tak względem zboża jak 
akcyi na żelazne koleje nietyle rzeczywistych zachodzi układów, co zakła­
dów czy za tydzień lub miesiąc będzie większa albo mniejsza cena. Dla 
tego dziś aby na giełdzie dokazywać nietrzeba wielkich pieniędzy, a nawet 
kredytu  i zaufania. Owszem pełno na jej sali, schodach i dziedzińcu zu­
pełnie gołych ale ruchliwych spekulantów. Wszystkie zakładowe czyli 
differencyjne spekulacye, ponieważ uiepolegają na skupywaniu i dostawianiu 
to w aru :  n iewpływają bynajmniej na cenę; mogłyby się nazywać spekulacy­
j n i  szulerskiemi, ale tym czasem noszą nazwisko s p e k u l a c y i  c z a s o ­
w y c h .  J a k  zwykle ze szulerstwa tak i z nich nigdy nic dobrego jeszcze 
mewynikło; szkodę zaś zrządzają przez powodowanie bankructw a za niemi 
przesileń pieniężnych.

W  zakupieniu rent francuskich upatru ją u nas zawsze, zbliżenie się do 
dynastyi orleańskiej,  bo dawniej gabinet rossyjski, tak unikał styczności 
z łiancuskim, izby nigdy podobnego układu niebył zawierał. Żeby jednak 
Rossya temi 5 (| milionami miała, nie rząd ,  ani bank francuski, ale kapita­
listów rancuskich ogromnie pokrzepić, a stąd sobie ich zjednać, to wejrza­
wszy na summę, która nie jest tak ogromną, wcale wierzyć nie można. 
Niemcy o gie owych stosunkach we Francyi, sądzą po stosunkach swoich, 
a tara niebywa braku pieniędzy bo trzeba pamiętać, że nie masz żadnych 
biletów skarbowych i stąd kassy zawsze pełne gotowizny, której daleko jest 
więcej jak kiedykolwiek do obiegu potrzeba było. Pieniądz francuski nie

wychyla się za granicę, ani nawet do Belgii nie wnika. Chyba złoto, a to 
jest bardziej tow ar niż pieniądz. Zakupienie rent przez R ossyą  nie jest 
tak wielkim wypadkiem we Francyi. Francya trzyma się zasad moralnych, 
a niekorzyści handlowych; to angielski sposób w polityce. Francya ma 
rząd na moralności oparty. Je j urzędnicy zbaczają prawda przez przekup­
stwa przy w yborach, ale to nie jest zasadą społeczną tylko jej łamaniem. 
Francya powołana w naszym wieku do przewodniczenia cywilizacyi i wol­
ności, spełnia należycie swe posłannictwo a zatem nietrzeba się kłopotać aby 
przeciw wolności innych ludów zawierała przymierza i zakupienie rent fran­
cuskich nie będzie szkodziło Niemcom, ani żadnemu innemu narodowi.

W  Berlinie zostanie założone S t o w a r z y s z e n i e  a g e n c y j n e  (Agen- 
tur-Verein). Będzie to wielki dom komissyjny mający na składzie wszelkie 
próby i zapasy fab ry k , jako też ziemiopłodów, znajdujących pokup. Dom 
ten ma zamiar zastąpić wielu kupczyków ciągle podróżujących, dla sprze­
dawania i wmawiania w kupców detalicznych wszelkiego rodzaju towarów. 
Na oko zdaje się, że dom ten przyniesie korzyść ogólnemu handlowi, aleć 
łatwo przewidzieć, iż przez ogromne nagromadzenie kapitałów w  jednę 
massę, snadno może odebrać sposób zarobkowania i utrzymania życia wielu 
ludziom, którzy dzisiaj pośredniczą pomiędzy fabrykantem, a kupcem lub 
kupcem hurtownym a cząstkowo sprzedającym.

B e r l i n ,  d. 7- Kwietnia. — Rząd dokłada wszelkiego starania, ażeby 
w sprawie wytoczonej przeciw Polakom uwięzionym dostateczna liczba była 
obrońców z grona komissarzy sprawiedliwości,  z tego powodu oprócz ho­
norariów za termina odbywane, mają nastąpić dla obrońców pewne u ła­
twienia, aby mogli ten n o w y  obowiązek połączyć z dawniejszemi. Nie 
zgadza się przecie z praw d ą ,  ażeby wszyscy tutejsi adwokaci nie chcieli pod­
jąć  się obrony Polaków, owszem dowiadujemy się ,  że wielu się podało na 
obrońców, którzy szczególniej zajęci są pracami inneini. Przyszłość okaże, 
czyli potrafią zadość uczynić nowym obowiązkom.

K r ó l e w i e c ,  d. 6. Kwietnia. — (Gaz. d. prus.) Z pewnego źródła do­
wiadujemy się, że przygotowano wszystko do uchylenia wszelkich trudno­
ści,  któreby mogły stać na zawadzie bezzwłocznemu zniesieniu cenzorów.

T y  I z a ,  d. 31 .  Marca. —  Przed kilku dniami przesłano tu w yrok  pe­
wnemu komissarzowi nadgranicznemu, który  zapadł przeciw strażnikowi 
nadgranicznemu rossyjskiemu za zastrzelenie w  przeszłym roku  kobiety na 
ziemi pruskiej dla tego, iż przekroczyła granicę bez legitymacyi. Strażnik 
skazany został na 3 0 0 0  pałek i na 8 lat do kopalni w  Syberyi.

W r o c ł a w ,  d. Ą. Kwietnia. —  Hrabia lleichenbach z Domecka donosi 
w naszych gazetach, ze ani osobiście ani jako autor nie może brać udziału 
podczas sejmu połączonego, ponieważ w miejsce jego został powołanym na 
deputowanego hrabia Strachwitz z Proszlicv, a powtórc sprawozdanie z w y ­
borów przedsięwziętych w  Brzegu nie otrzymało pozwolenia druku ani 
w  W rocławiu ani w  Lipsku.

WI A D O MO ŚCI  Z A G RANI CZNE.
F r a n c y  a.

P a r y ż ,  d. 2. Kwietnia. — W  tej chwili odebrano tu wiadomości z Ma­
drytu z d. 28 .  Marca. Królowa rozwiązała swe ministerstwo i utworzyła 
now e,  w  którein zasiadać będzie trzech członków moderadosów i trzech 
członków z purytańskiej oppozycyi. Zamianowanie nowego ministerstwa 
uważają za wyraźne przejście do gabinetu czysto progresistoskiego. Jenerał 
Mazarrado otrzymał ministerstwo wojny, Santiello marynarki,  Benavides 
spraw wewnętrznych; Pacheco prezesem ministrów i spraw zewnętrznych, 
Salamanca finansów a Diaz oświecenia.

Na rozkaz króla odbędzie królewiczowa Montpensier połóg swój w St. 
Cloud.

Pan Roy tknięty został paraliżem i obawiają się o życie jego.
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cent. na kilogram.
W c zo ra j  przed sądem tu te jszym  przys ięg łych  w ytoczono p rzec iw  mło­

dz ieńcow i,  n a z w isk o m  R ig a ,  k tó r y  p isyw ał listy  zagrażające do barona 
R othsch i ld  i jenera lnego  d y re k to ra  poczt C on te ,  to j e s t ,  jeżeli nie podłożą  
n a  pew nem  miejscu znacznych  pienigdzy, natenczas nie u jdą  śmierci. Od 
Rothschilda żąda ł 1 6 , 0 0 0  fran. P ierwsze listy nie zosta ły  uwzglgdnioue, 
p o w tó rz y ł  wigc zagrożenie  w  drugim liście. P o  u łożeniu  sig z policyą, 
pod łożono  d u ż y  w o r  z trzygroszów kam i w miejscu naznaczonem przez Rigg, 
k tó rego  tez schw ytano ,  gdy  chciał ten w ó r  podnieść. Z  czynności sądow ej 
okazuje  sig, że rodzina Rigi była w  nadzw yczajnej  ngdzy, to go p rz y p r o ­
w adziło  do rozpaczy. Obrońca Rigi u w a ż a ł ,  że taki stan um ysłu  je s t  w y ­
j ą t k o w y  , ze niepodobna obw in ionem u przypisać  w in y  i dla tego dopuścił 
sig w y p a d k u ,  o k tó rym  nie miał pod w p ły w em  tego usposobien ia ,  żadnego 
w yobrażen ia .  Poniew aż  ob w in ion y  także obudzał przez sw e osobiste b ra ­
n ie  sig litość p o w szech n ą ,  p rze to  go za n iew innego  uznano  i puszczono na 
wolność.

U powszechniła  sig tli po g ło sk a ,  że kró l sardyńsk i stoi na czele wiel­
kiego ta jnego z w ią z k u ,  k tó ry  zaw iązanym  został w celu w ywalczenia  nie­
podległości W łoch  z pod ja rzm a  cudzoziemskiego i że w zburzen ie  u m y s łó w  
w  całych  W łoszech  je s t  zapow iedzią  tego w ybu chu .  Przytein  opow iadają ,  
że ju ż  raz król zosta ł  o t r u ty  i tylko zabiegom jego lekarza udało sig go do 
zd row ia  p rzyw róc ić .

M in ister  ro ln ic tw a  i handlu  żąda od p refek tów  sp raw ozd an ia ,  czyli 
gm iny  posiadające dobra gm inne, mają zamiar w  tym  ro ku  upraw iać  czgść 
ro li  pod  ziemniaki lub inne rych le  ja rzy n y ,  ażeby p rzy jść  w  pomoc ubogim 
ro b o tn ik o m ,  a później wspierać ich naturaliami.

J o u r n a l  d u  L o i r e t  pisze pod dniem 2 5 .  M arca , o wielkiem w z b u ­
rzen iu  um słów  w okolicy S u l l y ,  poniew aż wieść sig u pow szechn iła ,  że za­
niechano ro bó t  p rzy  tamach, przez  co 2 0 0 0  ludzi zostałoby bez zatrudnienia.

W  M arsy li i  zb u n to w a ły  sig 2 5 .  Marca kobie ty  we fabryce ty tu n iu ,  
pon iew aż  od nich żądano  now ego rodzaju  robót .  P rz y w o ła n o  nareszcie 
w o j s k o ,  do zaprow adzenia  porządku .

H rab ia  Villele o tw o rz y ł  sw oje  salony w  T u lu z ie ,  czego od ro k u  1 8 3 0 -  
n ie  czynił .

P r z y b y ł  tu  pewien agent portugalski ,  k tó ry  ma polecenie p rzedaźy  naj- 
pigkniejszego dyam entu  z k o ro n y  portugalskiej.

W  izbie dep u to w an y ch  przy jg to  w niosek pana Emila G ira rd in , wzglg- 
dcm zniesienia stempla od gazet. M inister  skarbu  o św iadczy ł ,  że p rzy  
dy sk ussy i  nad  tym  w niosk iem , zwalczać go bgdzie, ale przeciw  rozpraw om  
nie  ma nic do nadmienienia. Izba nastgpnie potw ierdziła  n adzw ycza jny  k re ­
d y t  2  mil. fr. na szpitale i t. d , 4 5 0 , 0 0 0  fr. na p o p raw g  drog.

N a jn o w s z y  zeszy t R evue des deu x  mondes zajm uje sig przeglądem po ­
l i tycznym  s to su n k ó w  zachodzących pomigdzy R o ssy ą  i F r a n c y ą ,  Grecyą, 
P o r t ą  o ttom ańską  i Hiszpanią. Zdania w tym a r tyku le  zas ługują  na uwagg, 
bo są  ministerialnemu C o  do R ossy i pow iada R evu e :  od roku  zmienił nie- 
zaprzeczenie cesarz rossy jsk i  sw e  zdania i postępow anie  wzglgdem Francyi.  
D o w o d z i ły  tego : zap ro je k to w an y  przez niego trak ta t  h and low y , rozdaw ane 
o rde ry  francuzkie  pom iędzy rossyjskich  u rzędn ikó w  i o rderów  rossy jsk ich  
pom iędzy  u rzędn ikó w  francuzk ich ,  wielki książę K o  n s t a n  t y  in odw iedził 
F r a n c y ą  i A lg ie r ,  a te raz  obró t  finansow y zniewala rząd  f r au cu zk i ; nie 
n a leży  przecie z pospiechem zawierać przym ierza  z R o s s y ą ,  poniew aż m o ­
ra lna  siła  F rancy i zagranicą zawisła od spokojnych  s to su nk ów  ze w szystk ie- 
m i mocarstwam i i od uszanow ania  p ra w  wszystkich.

— S i e c l e  do no s i ,  że A u s try acy  zamierzają chw ycić  sig in terw encyi 
w  T oskan ii ,  i tym  celem zgrom adzą 2 0 0 0  wojska na w ysp ie  E lb ie ,  aby 
z  niej w y sy ła ć  oddziały na zagrożone miejsca. Podobno  jen e ra łow i S erran o  
uda ło  sig po ta jem nie  zbiedz z M adry tu  i w krotce je s t  spodz iew any  w P ary ż u .

W  n iek tó rych  okolicach F rancyi pow tarza  sig sm u tn y  w ido k ,  jaki sp o ­
strzegać sig daje  często w  Belgii,  a mianowicie we F landry i.  Całe bandy 
ż e b ra k ó w , k tó re  g łód  w y p ęd za  z dolin Arriege i A ran  zapełniają  sąsiedzkie 
gm iny  w M o n t r e g e a u ,  gdzie założyli istne obozy. Zniszczeni na ciele i u m y ­
śle kołacą oni do w szystk ich  d r z w i ,  a mieszkańcy b a r ryk adu ją  sig przeciw  
tem u u b ó s tw u .  M atki z dziećmi ledwie sig czołgają po d ro gach ,  a nie raz 
um iera ją  z ngdzy, osłabienia i g łodu .  W  tych okolicach nic obaw iają  sig też 
żadnego pow stan ia ;  głód p rzem óg ł ju ż  tych  nieszczęśliwych, k tó rzy  spo­
ko jn ie  oczekują śmierci. N aw et  rząd  żadnych  środków  ostrożności przeciw  
n im  nie przedsiębierze. C ierpiący w idzą  przechodzące około siebie w ozy  
z  ż y w n o ś c ią ,  i tylko w yciągają  ręce po ja łm użnę .

P o to m e k  sławnej familii L a l iy -T o llen d a l , hrabia Stan isław  Laily -Tollen- 
d a l ,  syn  zm arłego w roku  1 8 1 7  francuzkiego g u b e rn a to ra  w  Pointę a Pitre, 
został w czora  skazany  na trzy  lata więzienia za fałszowanie pienigdzy i o- 
szus tw o. B y ł  on kupczykiem w pew nym  handlu  mleka.

W  V i t r y  znaleziono w  podprefekturze karteczkę ,  w  której zagrożono 
podpaleniem własności kupcom  z b o ż a , jeżeli ceny jeg o  niezwłocznie sig nie 
zniżą. W  kilka godzin później spalił sig dom jednego kupca zbożow ego w raz 
z stajniami i bydłem. Dnia następnego  zgorzały  dwa d om y dzierżawców  nie 
daleko od miasta. P rz y p isu ją  te ognie podpalaczom: cała okolica w  t r w o ­
dze zostaje z tego pow odu .

Donosi H e  r a i d  o,  że rząd  hiszpański dał polecenie sw ojem u posłowi 
o zaskarżenia dziennika P a t r i e ,  p rzed  są d ,  za miotane pociski na królo­

w ą  I z a b e 11 g. G a 1 i g  n a n i M e s s a n g  e r  dziw i s ig , że chcą aby  P a t r i e  
odpowiała  za w iad om o śc i , k tóre  w y ję to  z dzienników  angielskich. Nadto 
pismo to dow odzi niebezpieczeństwa, jak ieb y  mogło w y p ły n ą ć  z zapozw a- 
n.ia dziennika tego przed sąd p rz y s ię g ły c h , a lbowiem przysz łob y  do o d k ry ­
cia r z e c z y , nad któremi p o w in n y  zaw isnąć  pom roki nocne. Nadto pow in ien  
byc zachow any  p rzyk ład ,  dany  Bressonowi, k tó ry  napróźno  zanosił skargę 
przed sąd y  hiszpańskie naprzeciw  oszczerstwu. Union m onarchique p o ­
wiada, ze dosyć m am y dow odów , iż k ró low a Izabella źle ży je  ze swoim 
małżonkiem ; tego nie można u k ry w a ć ,  a poseł hiszpański lepiejby uczynił
g d y b y  tej rzeczy nie poruszał,  poniew aż z takiego processu szkandal publi­
czny powstanie .

W  południow ej F rancyi ja k  w  Bajonnie ,  C ans  B o nn es ,  Bagneres, było  
znaczne trzęsienie ziemi. D w a uderzenia z wielkim szumem podziem nym 
nastąp iły  w  przeciągu pó ł godziny. W  dw óch dniach poprzednich  było 
gorąco nieznośne.

W  T u luz ie  kilka d o m ó w  w ex lo w y ch  poniosło s tra tę  w yno szącą  5 0 , 0 0 0  
h-., a to p rzez fałszowanie małych w ex ló w  na wielkie np. 5 0  fr. zamienili 
oszuści na 1 5 0 0  fr. i t. p. W  B ordeaux i Angoulemc podobne zaszły 
oszustwa.

W e d łu g  P a tr ie  operacya z bankiem francuskim , a cesarzem rossyjskim 
może sig ro zchw ie je ,  bo ostatni ż ąd a ,  ażeby w układzie napisanem było, 
ze rząd  rossyjski zakupuje  ren ty , w  zamiarze dopomożenia bankow i fran ­
cuskiemu. Bank zaś na tg formułę przystać  nie chce ,  jako  poniża jącą  
Francyg.

Jeden  z francuzkich sądó w  w y d a ł  właśnie w y ro k  w  sp raw ie  zaniedba­
nia s łużby  na p a ro s ta tk u ,  przez co trzech ludzi u traciło  życie. W  p rzep ra ­
wie pomiędzy Bordeaux i S t. E s tep h e ,  na je d n y m  z p aros ta tków  pęk ł  kocioł 
i to w y w oła ło  w spom uiony  p rz y p ad ek ;  głos publiczny oskarżał służbę s ta­
tku o n ied ba ls tw o , przez k tóre  sig stała pow odem  tego nieszczęścia, co 
tak boleśnie do tknęło  rodz iny  zab itych ,  a na w ezwanie p ro ku ra to ra  k ró lew ­
skiego w y s tą p i ł  sąd pierwszej instancyi w Lesparre  ze skargą. W ie le  po ­
siedzeń odby to  dla w ydania  w y ro k u  w  tej kw esty i tak ważnej dla bezpie­
czeństwa osób podróżu jących  paros ta tkam i,  nakoniec przed czterema dniami 
w y ro k  nastąpił.  Na mocy tego rachm istrz  okrę tu  został u w o ln io n y m ,  zaś 
sternik  statku jako  w in ny  mimowolnego zabójs tw a został skazanym  na t r z y  
miesiące więzienia i 5 0  fr. kary .  Oprócz tego t ry b u n a ł  za tw ierdził żądanie 
zabitych p rzysądza jąc  w ynadgrodzenia  1 5 , 0 0 0  f ran k ó w  dla rodz iny  jednego  
z zabitych , 1 0 , 0 0 0  dla rodziny drugiego i 1 0 , 0 0 0  dla rodz iny  trzeciego a 
obow iązu ją c  do zap ła ty  tychże  w ynadg rod zeń  właścicieli okrę tu  p od  p r z y ­
musem osob is tym , rów nie  ja k  na koszta procesu.

P o r t u g a l i a .
P o d łu g  doniesień o trzym anych  w Anglii z L izbony ,  a sięgających do 

dnia 1 9 .  Marca, jak o  też z O porto  sięgających do dnia 2 2 .  Marca, Saldanha 
miał ciągle g łó w n ą  k w aterę  w Oliveira de Azemeis i wcale nie zabierał sig 
do sz tu rm ow an ia  O porto . M ó w io n o ,  że n aw e t  nieufa sw y m  siłom i radzi 
k rólowej , zeby sig z powstańcam i układała. W  skutek  tego k ró low a p o ­
niechała sw ój up o r  i X im enes a d ju tan t  Sa ldan hy  b y ł  w  O porto ,  jak o  parla­
mentarz. Co tam rob ił  jeszcze niewiadom o, lecz brak  pienigdzy w  skarbie 
k ro low ej będzie z pew nością  si lnym pośrednikiem do spiesznych układów .

B e l g i a .
B r u x e l l a ,  dn. 3 0 .  Marca. — Dzisiajszy m onitor  zaw iera dw ie u s ta w y  

uchw alone  przez izby, a zatw ierdzone przez króla. W  skutek  p ierwszej 
upow ażn io no  rząd do pozw olenia  obiegu na giełdach w  Bruxeil i i A n tw erp ii  
dla akcyi ty ch  żelaznych kolei ,  które o trzym ały  ko nsens ,  ale jednak  nie 
w p rzód y ,  do pókąd  przynajm niej  opłata  4 0 £  tych  akcyi z łożoną nie będzie ; 
w  sku tek  drugiej u s taw y  o tw o rzo n y m  został k red y t  w y dzia łow i m aryn ark i  
w  summie 1 2 5 , 0 0 0  fr. na w y bu d o w an ie  sta tku  w ojennego ,  k tó ry b y  cho­
dził po rzece Skaldzie.

Kroi przez postanowienie  z dnia 2 4 .  b. ni. za tw ierdził s tow arzyszen ie  
zaw iązane  pod form ą spółki bezimiennej, a mające na celu zamienienie o d ­
łogów  C a m p  i n  e na pola urodzajne. K apita ł  tego s tow arzyszen ia  ma j e ­
dnakże nie p rzew yższać  2 0  m ilionow  fr. P rzyw ile j  to w a rzy s tw a  bgdzie 
t rw a ł  p rzez lat 4 5  począw szy  od 1- M arca  r. b. Siedlisko zaś s to w a rz y ­
szenia bgdzie w  Postc i,  k tóre  należy do p row incy i antw erpskiej .

N i e m c y .
M o g u n c y a ,  3 1 .  Marca. — Cała gmina w P fe rd sdo rf  pod Budingen, w p ro ­

wincyi Oberhessen złożona z 2 5 0  lu d z i ,  ze sw y m  burm is trzem , nauczycie­
lem, u rzędn ikam i,  a naw et miejscową policyą puściła sig na sta tku dlisseł- 
dorfskim »Victoria« do K olon ii ,  z tam tąd  zaś przez A n tw e rp ią  uda sig do 
N ow ego Jo rku ,  Oprócz p ry w a tn eg o  m a ją tk u ,  zabiera ze sobą  ta gmina 
własność gm inną  w y noszącą  3 0 , 0 0 0  zł. ren., k tó rą  obroci w  n o w y m  św ię­
cie na ogólne w ydatki.  Książe w Budingen zakup ił  od tej gm in y  role, 
które  zamienione zostaną na fo lwark książęcy.

A  U s  t  r  y  a.
Z W ied n ia  donoszą, ze tam pan A. Pollak wynalazł nowy rodzaj chleba, 

z kuchów o le jn y c h , które mleć kaze , potem zapomocą wody gorycz z tej 
mąki oddala, nastgpnie wyrabia z niej ciasto i chleb wypieka. Cetnar tego
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chleba kosztu je  1 zł. ren. A rcyksiąźe  Stefan posłał parcset ce tnarów  chleba 
tak w ypieczonego do górny ch  Czech, gdzie wielka nędza panuje.

B a r  1) a r j  a.
L a  P r e s s c  nas tępującą  korrespondencyą  z T an geru  z dnia 7 .  Lutego 

o g ła s z a :
Su łtan  w kró tce  opuści M aro k o  i uda się do Fez. M aroko je s t  jego  

najulubieńszą stolicą, je s t  ona bow iem najbardziej barbarzyńsk iem  miastem, 
z całego p aństw a  i opuszcza je  z żalem a to wtenczas tylko gdy  sp ra w y  po ­
li tyczne do tego zm uszą  go. Z  niechęcią zbliża się do E u ro p y ,  o k tórej 
n ig d y b y  nie chciał s ły szeć ,  a lubo bardzo pojm uje  obecne in te resa ,  n iena­
widzi przeciez wszystk iego co mu cyw ilizacyą p rzyp om ina ;  nie myśli wcale 
o przyszłos'ci i bez wahania odrzuca  wszelkie przedstawiane m u plany u le­
pszeń. J e s t  o n ,  najmniej ucy w ilo w an y m  i najmniej postępow ym , czło­
wiekiem w  sw oim k ra ju ;  pod jego p ano w an iem , miasto F e z ,  k tó re  nieda­
w n o  jeszcze szczyciło się ostatniemi szczątkami marokańskiej cywilizacyi, 
co raz  bardziej upada i w kró tce  na ró w n i  z Maroko i Rabat stanie. W  d ro ­
dze pomiędzy je d n ą  a d ru g ą  stolicą znajduje  się kilka rzek. W  b rak u  mo­
s tó w  i czółen sułtan musi je do tąd  w p ław  lub na tra tw ach  przebyw ać. 
Nie daw no jeszcze jedna  z tych  t ra tew , na k tórej się skrzynie ze złotem do 
sułtana należące zna jdow ały ,  rozbiła  się na rzece O u m - e r - R b i a  i skarb 
zaginął.

Czyż w idząc takie zobojętnienie, takie ba rb a rzy ńs tw o  nie należy sądzić, 
iż się zna jdu jem y w  Kafrei lub u  H otten to tów , nie zaś w  cesarstwie m aro­
kańskimi, k tó re  ty lko w ą z k ą  cieśniną od Hiszpanii je s t  oddzielonem, a p rzy -  
tem gran iczy  z p ro w in c y ą  fran cuską?  Nie ty lko w  Anglii i we F rancy i  
brak  zboża daje się u czuć ,  ale w  M aro k o ,  na tej żyznej ziemi, k tó ra  p rzy  
u m ia rk o w an iu ,  zdołałaby w y ż y w ić  dwadzieścia razy większą ludność, — 
w Maroko p o w ta rz a m ,  nie ma z b o ża ,  a p rzynajm nie j zaledwie ty le ,  ile na 
p o trzeb y  kra ju  starczy (dodajm y tu t a j ,  iż okoliczność ta bardzo na przesz­
kodzie stanęła  zamiarom Abd el Kadera i uczyniła jego obecność w  kilku 
pokoleniach groźną.)  P on iew aż  kraj pozbaw iony  został ś rodków  p rzew ozu  
przeto  mała ilość zboża znajdująca  się teraz w  kilku miastach nie może być 
w  obieg puszczczona i w kilku miejscach cena chleba olbrzymio dla m aro- 
k au c zy k ó w  wzrosła .  Lecz cóż A bd er Rham ana obchodzi nędza i niedola 
jego po ddanych?  kiedy on sam kilka sk rzyń  złota postradał, i przedew szy- 
stkiem o zapobieżenie nadal tego rodzaju  stracie  pomyśleć musi.

Żądania  jednego  z s iostrzeńców  su ł ta n a ,  starszego syna  jego poprze ­
d n ik a ,  k tórego berło n iespraw ied liw ym  sposobem sobie p rzyw łaszczy ł,  
w zb u dz iły  w  nim trw o g ę  i to skłoniło go do przedsięwzięcia p o d ró ży  do 
Fez. — W ydziedz iczony  jego siostrzeniec, k tó ry  do tąd  z w ie lką  rezygnacją  
znosił przyw łaszczenie  w ładzy  przez stry ja ,  ma, ja k  m ów ią ,  zamiar w in d y -  
kow ać  sw oje  p ra w a  po śmierci Abd er Rbamana. S u łtan  zaś ,  chcąc zape­
w nić  koronę swoim następcom w linii p r o s te j , przeznaczył do objęcia po 
sobie rząd ó w  syna  swego Sidi-Mahomeda, k tó ry  dow odził  a rm ją  m arokań­
ską  pod I s l y ; udzielił mu za życia ty tu ł  su ł tana  i wraca teraz do p u n k tu  
środkow ego swego p a ń s tw a ,  w  celu wczesnego zniweczenia zam iarów  
sw ego siostrzeńca.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
S p r a w y  M e x y  k a ń s k i e.

(D alszy ciąg.)

A m erykanie  ci za p raw d ę  są świeżej bardzo daty  obywatelami Unii k tó­
ry c h  E u ro p a  massą w ynios ła  do S ta n ó w  Z jednoczonych ;  ten ciągły n a p ły w  
n o w y c h  p rzy b y sz ó w  sta łby  się uiebezpiecznym g d y b y  nie było dlań użytecz­
nego u jśc ia ;  staje się więc przeciwnie żyw io łem  bogactw a i s i ły  skoro  tylko 
m ożna go rozdzielić bez przepełnienia. S tron n ic tw o  rodow itych  A m erykan , 
( n a t i f s )  głosząc am erykanizm w północy  z takąż u porczyw ośc ią  ja k  go 
w  p rak ty k ę  w p ro w ad za ją  w La P la ta ,  na próżno  usiłuje  w strzym ać  ten 
n a p ły w  ludności obcej : św ieżo domagało się ono zabronienia w s tępu  do 
p o r tó w  Unii p rzybyszom  w y g n an y m  z własnego kra ju ,  jako  u b odzy  i zb rod­
nia rze :  nie powiedzie  mu się to nigdy. W ielkość  S ta n ó w  Zjednoczonych 
w  tera źe s to su n k u ją ,  na sw ojem te r r i t o r iu m , liczbę dusz  do liczby mil 
k w a d ra to w y c h : Illinois, M ich igan :  W isconsin i Jo w a  b y ły b y  czysto-euro- 
pejskiemi tw o ra m i,  g d y b y  E u ro p a  nie przeobrażała  s ię ,  że tak powiemy, 
P °d  tym  n o w y m  sys tem em , k tó ry  je j narzuca życie now e. Niemcy są bez 
zaprzeczenia najczynniejszą, najprzemyślniejszą częścią w y c h o d z tw a ; oni to, 
J a ' Sl? zdaje ,  najzapalczy wiej rzucają  się do M e x y k u ,  oni s tanow ią  nas i l- 
m ejszy  ze w szystk ich  k o rpu s  ochotników. T a  skw ap liw ość  mniej je s t  w 
gruncie w ojow niczą  jak  się z pozoru  w y d a je :  cały zachód po dobny  teraz do 
obozu a llenste ina , ty le  tam ruchu  i o b jaw ó w  w o je n n y c h ;  ale żołnierze 
C1 a. nie 'd ą c y ,  w  rzeczy są ty lko  osadnikami szukającym i dogodnej 
sie zi y. cnerał K earney  pisał do r z ą d u , źe n iepodobna mu w yciągnąć 
w o j s ' a  s \ \o j e 6 o z k ra ju ,  w  k tó ry m  się ju ż  s tanowczo rozs iedli ło ,  i że na­
leży co naJPr § zćj u regu low ać  tę rodzącą  się ju ż  społeczność przyłączeniem 
N owego exy u i obu K alifornii ,  dla rozdziału  g ru n tó w ,

Przyłączenie  to je d n a k ,  n ieuniknione na p o z ó r ,  stanie się pew no po­
w odem  nieskończonych k łopo tów , wielkiego zamieszania w  w ew nętrzne j poli­
tyce  S tan ów  Z jednoczonych. Dziewięć dziesiątych ludności pragnie tego ko­

niecznie a wskazaliśmy jak i niemi pow o du je  in t e r e s : n ieu k ry w a ją  też przfed 
sobą  jakie  czeka ich za otrzymaniem n iebezpieczeństw o, będzie to  naj­
mniej n o w y  ż y w io ł  rozdw ojen ia  tego zw iąz k u ,  ju ż  tyle ży w io łó w  rozprzę-  
gających zawierającego w sobie. W ia d o m o  źe k w es ty ą  n iew oln ic tw a  j e s t  
w  Stanach Zjednoczonych k w e s ty ą  poli tyczną więcej niżeli re lig ijną i m oral­
n ą ,  bo k w e s ty ą  przewagi między S tanam i po łudnia  i północy. Od samego 
początku trzeba było  wynaleźć kombinacyę, k tó raby  rów no w aży ła  w  k ongre­
sie siły poszczególne S tan ó w  południa  źle zaludnionych , z siłami lu d n ych  de-  
mokracyi pó łnocy . G dyby  wielcy właściciele w  Georgii i Karolinach, rz a d ­
ko rozsiani po o g rom nych  obszarach sw o ich ,  nie w ażyli  indyw idualn ie  
w  systemie w yb orczy m  większą w agą ja k  ten lub  ó w  k ram arz  N ew -Y o rk u  
lub M assachusetts ,  zostaliby zguieceni liczbą, nie mogąc n a w e t  pomyśleć 
o oporze: po stanow iono  zatem, dla z rów nan ia  różnicy, że n iew oln icy  plan­
ta to ró w  południa  reprezen tow ani będą przez swoich panów  i liczyć się wzglę­
dem białych w  s tosunku  pięciu do d w ó c h :  tak więc posiadanie pięciuset m u­
rzy n ó w  takie same daje p raw o  co głos d w u s tu  ludzi niezależnych.

Urządzenie to, dobrow oln ie  p rzy ję te  niegdyś przez s tany  północne, s ta ło  
się z czasem przedm iotem nader  ż y w y c h  uźaleń; abolicjoniści wszelkiego 
rodzaju za rzu ty  czynili tej pozornej reprezentacyi n iew oln ików  czarnych. 
C óż  w yniknie  ze świeżego podboju  te r r i to r ium  obszerniejszego niżeli t r zy n a ­
ście p ie rw ias tkow ych  stanów  U n ii?  S ta n y  p o łu d n io w e ,  sąs iadujące  z niem, 
zapew ne w p ro w a d z ą  tain m u rz y n ó w  sw oich  i zapew nią  sw oim  o b y w ate lo m  
p raw a  po li tyczne , jakich  u ż y w a ją  u nich właściciele n iew oln ików . S ta n y  
północne, usilnie pracując  nad zmniejszeniem wrp ły w u  we w ła d z y  zw iązk o ­
wej stanów  południa ,  u trzym ują  że n o w e  nabytk i rzeczypospolitej nic m og ą  
tak w yłącznie  dostać się w ręce ich w spó łzaw o dn ik ów , i lękają się już ,  żeby  
nie odzyskały  w  kongresie utraconej przew agi.  W  g ru n c ie ,  trudność  w te- 
oryi ty lko  istnieć będzie a nie pojaw i się w prak tyce . — R y ż ,  cu k ie r ,  ba­
w e łn a ,  są jedynem i produktam i zdającemi się w ym agać służebniczej p r a c y ;  
u m ia rk ow an y  klimat Kalifornii,  u p raw a z b ó ż ,  ry b o łó s tw o ,  te p raw d z iw e  
je j  zasob y ,  na tura ln ie  w zy w a ją  wolnego robotnika. T a k  więc choć abs trak ­
cy jn e ,  r o z p ra w y  nader ży w e  będą w k ongres ie ,  bo zawsze chodzić będzie
0 p ierw szeństw o i p rzew agę. T a ry fa  z 1 8 4 6 .  r. wzniosła  zaporę  pom iędzy  
północą a południem U n i i ; po łudnie  najsilniej czuje po trzebę  pom nożenia  
liczby swoich rep rezen tan tó w : posiada jeden  ty lko  g ło ś n a  t rzy  w  izbie n iż­
szej, gdzie liczba depu to w an ych  każdego stanu odpow iednią  jes t  aż do liczby 
ludności.  W  senacie zaś gdzie g ło su ją  stanami, każdy  stan ty lko  dw óch  se­
n a to rów  w y s y ła ,  nie bacząc na ludności cy f rę ;  po łudnie  zaw sze  p e w n e m  
jes t  zyskania  p rzew agi,  w  miarę p rzy b y w a n ia  n o w y ch  te r ry to r ió w  do g r u p y  
Z w iązek  składającej. Jeże l i  teraz dw ie wielkie części Unii nie m og ą  znaleźć 
p un k tu  do zgody  przyjacielskiego zała tw ienia  tru dn ośc i ,  k tó ra  je  staw ia  
przeciwko sobie, nastąpi walka dom ow a, której nas tęps tw  niepodobua p rze ­
widzieć, skoro  się tylko przeciągnie. Z w iązek  p o ró w n aw czo  biorąc je s t  jeszcze 
św ieży ;  interesa miejscowe nie ro zw in ę ły  się jeszcze tak aby  za ta r ły  i s k r y ły  
na jw y ż szy  in teres wielkości ogó lne j ;  lecz im więcej się zozszerza ,  tem sła- 
bszem staje się p o w in ow ac tw o  członki łączące. W idz ian o  w  kw es ty i  Missuri,  
że d epu tow an i p o łu d n ia ,  sprow adzeni do bezsilnej mniejszości,  zagrozili 
opuszczeniem krzeseł sw oich i niepokazaniem się więcej w  kongresie. Nic 
ważuiejszemby nie było  w do ko ny w an iu  przyszłości S ta n ó w  Z jednoczonych  
nad podobne postanowienie , a g d y b y  podbicie p ro w incy i  m exykansk ich  sp o ­
w odow ać  je  k iedy m ia ło , Mexykanie dobrzeby  byli pomszczonemi. D eputo­
w a n y  jeden  z T exas ska rży ł  się nie daw no  na złe obchodzenie się kon g resu
1 niesprawiedliwość gabinetu  w aschingtońskiego; głośno ża łow a ł p rz y łą c z e ­
nia. O dpowiedziano mu śmiechem, a Pensy lw ańczyk  k tó ry ś  z aw o ła ł :  »T c-  
xanie  nie chcą ju ż  p rzy łączen ia ,  dobrze ; ale niech w ied zą ,  że stan ten raz  
w łączony  stalowemi hakami p rz y k u ty m  został do serc naszych.« Pom im o 
tych  śmiechów i tej pensylwańskiej w y m o w y ,  m niem am y że te g łuche ro z ­
terki mogą k iedyś w ażne w y w o łać  zaw ik ła n ia ,  a może niebezpiecznie je s t  
dla Unii i własnego je j  is tn ienia ,  ze się tak  zbliża do rzeczyppspolitych 
h iszpańskich na p o łu d n iu ,  zaw sze g o to w y c h  do rozpadania  się i rozdzelania 
bez końca.

M eksyk  oddaw na ju z  uległ w p ły w o w i  tego ducha odosobnienia miej­
sco w eg o , niezależności p ro w in c y o n a ln e j , k tó ra  zajmuje praw ie  w szy s tk ie  
s tany  A m eryk i P o łud n io w ej .  W iadom o jak  stracił Teksas. Y u k a tan ,  
og łos iw szy  się samodzielnym w 1 8 4 2 .  r. p rzy łączy ł się nominalnie  ty lk o ;  
dw ie  p row inc je  g ran iczne ,  T abasko  i Chiapas zawsze znim po łączyć  się są  
go tow e. Pronunciam ien tos co chwila w zburza ją  całe o k r ę g i , jedyn ie  dla 
tego ,  żeby u ła tw ić  w prow adzenie  przem yconych  to w a ró w .  Zasada ro z ­
działu je s t  n aw e t  o tw arcie  głoszona pod n azw ą  federa lizm u: je s t  to w y ra z  
po rząd k u  po li tycznego , a c e n t r a l i ś c i  z t rud em  w alczą przeciw ro z w ią ­
zaniu g rożącem u M eksykow i.

T ru d n o  w yobrazić  sobie opłakane położenie ,  w  którem się dziś ta  dzi­
w na  społeczność znajduje, dzika i zepsu ta  zarazem, zwyciężona organicznem i 
wadami zasadniczego składu sw ego więcej niżeli przez nieprzyjaciela , k tó ­
rego w ojskow e p rzym io ty  zaledwie mierności dochodzą. Przesilenie  w o jn ą  
w y w o ła n e  w  najciekawszy i najsm utn ie jszy  sposób okazało radyka lną  n ie­
moc tego wczoraj dopiero pow sta łego państwa. M eksyk  ginie niedbałością, 
miękością g łów niejszych  o b y w a te l i , klasy po w ołane j  niejako do jego o d ro ­
dzenia ,  klasy wielkich właścicieli; n iesforną  ruch liw ośc ią  drugiej części
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Łreolskiego plemienia, która pozbawiona korzyści majątkowych, w ziemi 
gdzie nie ma prawie małych posiadłości, szukała szczęścia i dostatków we 
władzy, i nie strawiwszy ich rzuciła się za najdalej posuniętemi wyobraże­
niami europejskiego radykalizmu; z obu stron brak ducha, zmysłu samo­
dzielnego, a nadewszystko ruchliwość, niespokojność, niepojęcie, można 
rzec nawet dzika jeszcze dziecinność, cechuje massę ludu. Garstka ludzi 
wydziera sobie względy i wsparcie tego kapryśnego tłumu i przekupuje go 
groszem ze skarbu lub prywatnym, oligarchia nieustannie odnawiana, skut­
kiem ustaw wyborowych, które nadają wszystkie prawa obywatelskie Indja- 
nom, najmniej nawet ucywilizowanym.

Takie są żywioły walki w tej wiecznej rozprawie centralizmu z federali- 
Pojmujecie źe federalizm z ducha swego otwiera zawód demago-zmem.

gicznym usiłowaniom i zamachom, centralizm jakie takie daje rękojmie wszy­

stkim potrzebom porządku i pokoju. Pojmujecie też , że ostatnia opinia nie 
może oprzeć się pierwszej i przemaga ją  tylko opierając się na stronnictwie 
wojskowem, które ją  owłada i exploatuje. Oto w ogólności przyczyna 
dziwnych powodzeń, cechujących cały zawód Santa-Anny: oto prawdziwa 
siła, którą wyszedłszy zwycięzko ze wszystkich kolei, zdołał jeszcze zyskać 
sobie prezydenturę. Trzyma wojsko pod sobą a pewien jego poparcia, na­
rzuca się centralistom i federalistom. Santa-Anna zawsze jedną szedł drogą 
i zawsze mu się wiodło; poruszyć kraj za pośrednictwem federalistowskich 
demagogów, wejść z niemi w układy, dobić się władzy na ich barkach 
objąwszy ster rządu , odepchnąć ich nogą, oświadczając się wyłącznym 
poplecznikiem nieszczęśliwych centralistów, zawsze gotowych wszystko 
znieść od samowolności regularnej, byle jch tylko uwolnił od wymagań 
i gwałtowności demagogicznego stronnictwa. (Dokou. nast.)

Szanownym członkom towarzystwa straży 
ogniowej, których prędkie'j energicznej i wy 
trwalej czynności, niemniej jak ich wspieraniu 
dyspozycyj policyjnych wstrzymanie pożaru na 
Garbarach najwięcej przypisać należy, czuję się 
być zobowiązanym do złożenia publiczuego po­
dziękowania.

Poznań, dnia 8. Kwietnia 1847.
Prezes Policyi Minu/oli.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Na wniosek krewnych i resp. kuratorów w zy­

wają się osoby  następujące, jako to:
1) L e o n a r d  D o r n  syn szewca Jana Dorn 

z P o z n a n i a ,  który w czasie od 1809. do 1813. 
umrzeć m iał;

2) Kowalczyk F r a n c i s z e k  O s i e c k i  zK ro  
toszyna, który w roku 1817. lub L8I8. z K ro to ­
szyna wy wędrował ;

3) K a r o l  T a r e n t  syn gospodarza W aw rzeń- 
ca Tarent z Boszkowa pow. Krobskiego, który 
około lat 30 w okolice Kalisza udał się i tam 
do wojska wzięty być miał;

4) J a d w i g a  Z i a y k a  córka W oyciecha i 
M aryanny małżonków Ziayków z Krotoszyna, 
k tó ry  około lat 40 do Kalisza na służbę a pó­
źniej do Rossyi oddalić się miała;

5) H i r s c h  A u e r h a h n  z K o ź m i n a ,  k tóry 
przed 40 laty do Polski wyjść m ia ł;

6 )  Sukiennik A n d r z e j  B o g u c h w a ł  Se i f -  
f e r t  z Rawicza, który przed 40. laty na w ę­
drówkę wyszedł i w Toruniu  przypadkiem życie 
utracić miał;

7 )  Sukiennik K a r ó l  A u g u s t  D r e s c h e r  
z Kargowy, który od 14. do 15. lat zaginął;

8) K r y  s t y  an  B e l l a c h  sukiennik ze Skwie­
rzyny, który w roku 1808. do Polski wywędro- 
wał i w roku  1810. ostatnią o sobie dał w iado­
mość z okolic W arszaw y ;

9) Rodzeństwo R a d z i s z e w s c y :  a. J an ,  b. 
Barbara , c. Marcin, d. Stanisław, z Poznania, 
dzieci Rozalii i W ojciecha małżonków Radzi­
szewskich, które przed 15 laty zaginęły, z p o ­
między nich

Jan  lat 20. w Przecławiu służyć m iał;
Barbara zaś w W arszaw ie  utonąć,
Marcin w roku 1812. jako żołnierz do R o s ­

syi wy maszerować, a
Stanisław przed 20. laty w Kaliszu u Rossyj 

skiego oficera służbę przyjąć i do Rossyi 
z nim wyjść miał;

10) J o a n n a  C h r y s t y n a  J o r d a n  z pierw­
szego małżeństwa Skorska, drugiego Korzyniew 
ska rodem z Pleszewa, w Kaliszu zamieszkała, 
od lat dziesięciu zaginęła;

11) K a s  p a r  Z en  ke  r  z Skoraszewa powiatu 
Pleszewskiego, k tóry  przed 40. laty żtamtąd wy- 
wędrował;

12) Bracia F e r d y n a n d  i S am u c 1 B o g u ­
mi ł  R e i c h e r t  z Ostrowa sukienniki, którzy 
w roku 1819. lub 1820. na wędrówkę do Polski 
w ysz li;

13) K a r o l  E d w a r d  S c h w a r z  syn włościa­
nina Walentego Schwarz zC zacza ,  który przed 
20. laty jako służący do W arszaw y  wyszedł i 
odtąd zaginął;

14) Rodzeństwo A g n i s z k a  i M i c h a ł  Mą -  
d r o s z k i e  w i c z  z Krotoszyna, z których:

a. M i c h a ł  w r. 1812. z Francuzami do R o s ­
syi w yszed ł ,

b. A g n i s z k a ,  która w P o l s c e  za kowala 
Ignatz poszła i w roku 1831. pod Błaszka­
mi na cholerę umrzeć miała;

15) Ł u k a s z  B ą b s k i  ko walczyk z Koźmina, 
k tóry  w roku 1830. do Polski wyszedł i w Ka­
liszu jako rekrut wojska polskiego był widzia­
ny, a potem zaginął;

16) W i n c e n t y  S w o b o d a  z W ąsow a pod 
W ytom yślem , k tóry  przed 40. laty do wojska

polskiego wzięty być miał i odtąd żadnej o so 
bie nie dał wiadomości;

17) G o t t f r i e d  S t a h n  dzierżawca młyna 
w Grodzisku, który w roku 1828. łub 1829. do 
Polski wyjechał i zaginął;

18) K a r o l  B e n j a m i n  W e b e r  z Kobylina, 
k tóry  przed 38. lat do Polski w yszed ł:

19) P i o t r  P a s z k ę  alias P a s z k i e w i c z  
z G r a b o w a ,  który w roku 1831. w armii pol­
skiej służył i odtąd nie wiadomo, gdzie się p o ­
dział ;

2 0 )  M i c h a ł  G o r c z y ń s k i ,  syn Łukasza 
Gorczyńskiego z Poznania, który w roku 1809. 
z armią francuzką .do Rossyi wymaszerować 
miał;

21) B e n j a m i n  W o l f f  rzeźnik i żona jego 
Joanna Julianna Fryderyka z domu Renn z Rui­
na, którzy przed 20. laty do Polski wyszli i o d ­
tąd zaginęli, i

2 2 )  F r e d e r y k  Ch r i s t .  K a r o l  S c h m i d t  
krawiec, syn krawca Christiana Schmidt z Arol- 
sen rodem , który w roku 1825. z wsi Nowy 
Świat pod Lesznem na wędrówkę wyszedł i po 
powrocie swoim w roku 1826 znowu do Czech 
się udał i odtąd nie wiadomo gdzie się podział, 
— niemniej pozostali sukcessorowie zaginionych 
lub ich spadkobiercy, aby się najpóźniej w te r­
minie dnia 9. G r u d n i a  1847 . przed południem
0 godzinie lOtej przed deputowanym SąduN ad- 
ziemiańskiego Referendąryuszem B i t t n e r  o so ­
biście lub na piśmie zgłosili, i o swem życiu i 
miejscu zamieszkania wiadomość dali i dalszych 
rozporządzeń oczekiwali, w przeciwnym bowiem 
razie ciż wezwani zaginieni, za umarłych ogło­
szeni a niewiadomi sukcessorowie z p re ten s ja ­
mi do ich pozostałości prekiudowani zostaną.

P o zn ań , dnia 20. Grudnia 1846.
K r ó l .  S ą d  N a d z i e  m i a ń s k i ; W yd z ia łu  I.

Wielka aukcja cygaro w.
Takowa będzie się ciągnąć dalej w piątek dnia 

9. K w i e t n i a  przed południem od lOtej, a po 
południu od 3ciej godziny w H o t e l u  S a s k i m ,  
gdzie także sprzedaną będzie znaczna część przy­
byłych Hamburskich i Bremeńskich cygarów.

A n s c h ii t z.

Go ta* k i  bank zabezpieczeń 
O g n i o w y c h  poleca się ku przyjmowaniu 
zabezpieczeń przez swoich głównych agentów 

C M t t l l e r  i S p ó ł k a .  
P lac Sapieżyński jfr. 3 .

Czystego i dorodnego nasienia czerwonej
1 białej koniczyny w miechach zawierających 
po I i 2 cetn., dostać można każdego czasu za 
mierną cenę w Poznaniu pod Nr. 371. Domini­
kańskiej ulicy u D. (i. B a a r t h .

M ó j  t e g o r o c z n y  s p i s  n a s i o n  
przyłączony będzie do Nru. 84. tej gazety, w po­
niedziałek dnia 12. Kwietnia r. b., na który n i ­
niejszem zwracam uwagę.

F r y d e r y k  G u s t a w  P o h l  w W rocławiu, 
przy ulicy Schmiedebrucke Nr. 12.

Z y t a  j a r e g o  w wybornym  gatunku dostać 
można na Małych Garbarach pod Nr. 10. u

L u d w i k a K a n t o r o w ic  z a.
Panów posiedzicieli owczarń mam honor ni 

niejszem upraszać, aby się z zamówieniami sw e- 
mi węgierskich ś r o d k ó w  p r a n i a  o w i e c ,  tak 
w c i e p ł e j  jako i w z i m n e j  wodzie, wcześnie 
zgłosić do mnie raczyli. «Ł S l a t a u .

O d  dnia dzisiejszego przedaję szefel najlep­
szych dużych angielskich węgli kamiennych po 
sgr 10. Poznań, dnia 1. Kwietnia 1847.

F r y d e r y k  B a r i e b e n  
przy Małej Garbarskiej ulicy Nr. 106.

Winu Węgierskie.
Pierwszy przywóz naszego w winogronach 

zakupionego i nasze'm staraniem wytłoczonego 
wina górnonę^ierskiego 

* roku 1146.
co tylko otrzymaliśmy, o czein Szanownym na 
szym odbiercom i gościom donieść niniejszem 
nieomieszkujein. Bracia A n d e r s c h .

W ysokiem u Obywatelstwu ziemskiemu i Sza­
nownej Publiczności donoszę niniejszem najuni 
żeniej, iż od 1. dnia Kwietnia r. b. urządziłem 
na sposób angielski
Lakierowanie powozów, blacli, 

mebli, skór i hełmów,
i jestem w stanie podejmowania się lakierowań 
wszelkich rzeczy w najdelikatniejszym i naj­
trwalszym sposobie. Nadmieniam szczególniej, 
iż lakierowane i bronzowane przezemnic p rzed ­
mioty wytrzymałe są na upały i nie są lipkie; 
lakieruję także najdelikatniej miedzioryty na 
drzewie i blasze. Przyrzekam zresztą najumiar- 
kowańsze ceny, punktualną i rzetelną usługę.

Em . W e i c h e r ,  
na Wielkich Garbarach Nr. 4.

Szanowną Publiczność mam honor niniejsze'm 
zawiadomić, że od 1. Kwietnia r. b. zamieszku­
ję na W o d n e j  ulicy w Hotelu Krakowskim.

K. S z a w e l s k i ,  weterynarz kl. lwszej.
Z dniem dzisiejszym przeniosłem Handel mój 

win i piwa Bawarskiego z ulicy Jezuickiej na 
u l i c ę  Z a m k o w ą  pod Nr. 4., o czem donoszę 
najuniżeniej.

Poznań, dnia 6. Kwietnia 1847.
M e y e r  W o l f f  F a l k .

H Mrs ffieittfi Uerlińsli.
Dnia 6. Kwietnia 1847
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